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IV.
Lw ów , 16. lutego.

Ż m a n a  sta  utu istn iejącego ban­
ku i zmiana je g o  siedziby w ym aga 
do sw ej w ażn ości zezw olenia Mi­
n isterstw a skarbu.

Do otw arcia w P olsce O id  iału 
ban ka zagranicznego trzeba zezw o­
lenia M inisterstw a sk arbu  i dopeł­
nienia pewnych warunków. Poza- 
tem kapitał obrotow y takiego ban­
ku odpow iadać m usi stawkom  
p  zew idzianym  w §  10 i wanien 
być przeznaczony w yłącznie na 
operacje  finansow e w P o lsce  d o ­
konywane. Z aznaczyć należy, że 
banki z a g ra a c z n e  lepiej s ą  trakto­
w ane od banków  krajow ych. Te 
ostatn ie  bow iem  m uszą w ykazać 
się  pełno w płaconym  kapitałem  
zakładow ym , pod czas gdy  ustale­
nie w ysokości kap itału  obrotow ego, 
na który sk ła d a ją  s ię  kapitały 
w łasn e  i obce, je st rzeczą trudną 
i bardzo  nieuchwytną.

Rozporządzenie rozróżnia czyn­
n ości b an k iersk ie :

1) zwykle
2) wym? gające  o sobn ego  zezw o­

len ia.
K oncesja na prow adzenie przed- 

siębio stw a bankow ego uprawnia 
jedynie do  w ykonyw ania p e rw sz t j 
kategorji czynności. Koncesji o o- 
bnej potrzeba do w ykonyw ania 
następujących  czynności bankier­
skich  :

a ) w ydaw anie dow odów  w kła­
dowych płatnych okazicielow i (k sią ­
żeczek wkładkow ych i asy  g n at ka­
sow ych opiew ających  na okaziciela);

b) udzielan ie p iź y c te k  na za- 
slaw  ruchom ości (z wyjątkiem po­
życzek na zastaw  pap ierów  warto- 
śc iu w }ch  i tow arów );

c) czynności em isyjne (em isja 
listów  zastaw nych i obligacji).

Czynności w ym ienione p od  c) 
w ykonyw ać m ogą banki hipoteczne 
na zasadzie koncesji ogólnej, p o­
rt ew ai, jak w ynika z brzm ienia 
ust. 1, §  65 czynności te są za- 
sad n icz tm ijich  czynnościam i.

W ielce oryginalnym  i jaskraw o 
uzew nętrzniającym  tendencje c m a­
w ianego rozpor ądzenia je st prze­
p is §§  25 i 26 stanow iący, że 
książeczki w kładkow e opiew ać rm - 
g ą  w bankach  na minimum 50 zł. 
a  asy gn aty  kasow e na minimum 
100 zł. G dy s ię  uw zględni, że roz­
porządzenie nie odn osi do b. nków 
państw ow ych i rozm aitego typu kas 
o sz cz ę d n o śc i, dalej, że postanow ie­
nia cytow anych dwóch paragrafów  
nie m ają zastosow ania do sp ó ł­
dzielni, zrozunralym  się sta je  cel 
tych przepisów . Je s t  nim skierow a­
nie strumienia drobnych oszczęd- ,

Kanclerz Lnttier przeciw Polsce.
W YNURŻENIA PO D C Z A S OTW ARCIA T A R G Ó W  KRÓ LEW IECKICH  —  

K ŁA M STW A  W YM AGAJĄ SPRO STO W A N IA  RZĄDU P O LSK IEG O .

Warszawa. 16 lutego. (Tel. G .
L.) K aucleiz Rzeszy dr. Luther wy­
g łosił p o d c za s  otw atcia Tarnów  
Królew  eckich przem ów ienie, w któ- 
rem ubalew at nad położeniem  Prus 
W sch od ach  i od cięci.m  ich od 
organizm u Rzeszy niemieckiej. Mo­

w a m iała  charakter wybitnie pro­
pagandow y, zaw ierała tw ieidzcnia 
niezgodne z praw dziw ym  stanem  
rzeczy. Spodziew ać się  należy, że 
przem ów ienie dr. Luthera spotk a 
s ię  z należytem sprostow aniem  
Rządu P .isk ie g o .

ności, będących w kraiu rolniczym , 
jak  tego uczy p izy k ł-d  Francji, 
w ogrom nej w iększośń , do tych 
w łaśn ie instytucji z pominięciem 
braków . D otąd z iaczn a  część  tych 
oszczędności ko n cratrow aia  się  w 
insty uc ach bankowych, d a ą c y c h  
p ibiiczności obo  < więljcsz ch nieraz 
dochocńw  także w iększe zabezpie­
czenie.

R eszty  baidzo szcz °gó ło w y ch  
postanow ień cLtyczącjC h  kriąźe- 
czek w kładkow ych, asypnat k a so ­
wych i przyjm ow ań a depozytów  
ze w zględu na ich formalny ch - 
rakter przytaczać nie będziem y 
a w n as ępnym artykule cmówimy 
trzy typy banków od ró żaan y ch  
przez otnaw a  e rozp o rząa  cnie.

Dr. J u i j u s ' S c h le ic h e r . 
 o 1

H tad am o śri r g r m z n e ,
Lwów, 16. lutego.

— Oć szeregu tygodni podkomi­
tet dla spraw y obrony imperium 
brytyjskiego oraz szereg innych 
specjalnych komitetów prowadzi 
szczegółowe badanie protokółu ge­
newskiego. _  Konkluzje prac 
tych wszystkich doradczych ko­
mitetów będą przedstawione spe­
cjalnemu podkomitetów; Rady 
ministrów, który w końcu ustali 
szereg poprawek do protokołu ge­
newskiego, poezem poprawki te b ę ­
dą przedstawione do aprobaty pre­
mierów dominiów. Przedstawiciel 
Agencji Havasa dowiaduje się rów­
nież. że w  marcowej sćsii Rady Li­
gi Narodów weźmie także udział 
minister spr. zagranicznych Cham­
berlain.

Między Herriotem a Chamberlai­
nem toczą się rokowań'a w sprawie 
zaw arcia paktu bezpieczeństwa, któ 
ryby był czemś pośredniem pomię­
dzy traktatem sojuszn. a  protokołem 
genewskim . Niemcy i wszystkie km 
je z niemi graniczące przyłączyłyby 
się do ewentualnego paktu dopiero 
w  drugiej iego fazie, pcdczas gdy 
obecnie m oże/być m owa wyłącznie 
o rokowaniach francusko - angiel­
skich. O ile zachcrdme mocarstwa 
sojusznicze zaw rą między sobą pro 
łektow ąn^ pakt, to w raz z  tem zło­

żą też oświadczenie w Lidze Naro­
dów, że wszelki atak ze strony Nie 
miec na którykolwiek punkt gran i­
cy, licząc od M orza Północnego at 
do Adriatyku, będzie uw ażany jako 
atak wymierzony przeciwko nim 
w szystkim  łączni©. Niemcy z kole) 
miałybyr złożyć oświadczenie, że 
zobowiązują się dlo powstrzym ania 
od wszelkiej agresji. L iga  Narodów 
ratyfikowałaby następnie rzeczon y  
pakt. oraz bezzwłocznie zbadałaby 
środki, prowadzące do jego rozsze­
rzenia na inne części Europy. Do­
minia . imperjum brytyjskiego nie 
byłyby zawezwane do przyjęcia na 
siebie jakichkolwiek zobowiązań w 
tej pierwszej fazie umów, a jedynie 
by łyby  wezwane do niezajmowanla 
stanowiska opozycyjnego.

— Raport międzyso . kom. k on to l-  
nej wojskowej będrie  o g o s z o  y 
ty ko częściow o, pon e w a i  niektóre 
jego  c z ę ś c , jako ściśle poufne nie

adaja  się do opublikowania. W ka­
żdym raz :e kwestia publ kaeji s ta­
n ę  się aktual :ą dop'ero p> przed­
stawieniu raporiu ko ferencji am ­
basad r w.

— Wiliam Jarhins dyr. wyższej szko­
ły rolniczej stinu Cnnsas, został miano­
wany ministrem rolnictwa

Zycie polityczne.
Lw ów , 16. lutego.

— W Paryżu odbył się  bankiet 
z okazji podniesien ia p ose lstw a 
p c h k ie g o  do god n ości am basady . 
Przem aw iali pp. N oulens, dep. L ou is 
Marin, am b asad or Chłapow ski i b., 
min. Loucher.

— Z okazji akademy ku ucz­
czeniu trzeciej rocznicy koronacji papie­
ża Piusa XI. komitet urządzający aka­
demię wyslai na rece J. Em. kardynała 
GasparTego, sekretarza stanu1 Jego  Swią 
tobliwości, telegram, w Którym komitet 
wyraża najgorętsze życzenia dla pomysł 
nego i sławnego panowania Jego  Świą­
tobliwości Ojca św iętego i uprasza u 
stóp tronu o błogjłsiawSeóstwo apostol­
skie dla tych, K tó rzy  wezmą udzij^J W 
uroczystości. W odpowiedzi na to kar­
dynał Gaspari nadesłał depeszę, w któ­
rej donosi że Ojciec Święty ze szcze- 
gćlnem zadowoleniem odczuł intencje 
komitetu i dziękuje za tak szlachetny 
dowód synowskiego przywiązania. Oj- 
cle Święty wznosi modły za pomyślność 
rozwoju Polski i zasyła wszystkim 
członkom komitetu oraz wszystkim tym, 
którzy biorą ndzial w tej uroczystości 
ojcowskie błogosławieństwo apostolskie.

--------O------

Hewizja włosko-palshicgo 
traktatu handlowego.

Lwów, 16 lutego.
(;) W sferach  gospodarczych  

d u ż i za in lerasow anie w zbudza 
so raw a  rewizji traktatu handlow ego 
p o lsk o-w łosk iego .1

Jak  słychać za sad a  rew izji tego 
traktatu z o s ‘a ła  już m ę d z y  rządam i 
obydw u państw  uzgodniona. W  o- 
becnej ch.v li p rzeprow adza się 
szczegółow e stud ja  nad poszczę-* 
gólrem i kw estjam i, które m ają być 
o b ję t: rew izją t aktatu. Ze w zglę­
dów technicznych termin rozpoczę­
cia rokow ań nie zosta ł jeszcze 
określony.

Sądy pdiiisliis uprawiają polityk,
BRZM  EN E KONW EKCJI PO' SKO -G D AŃ SKIEL — N IE P R Z Y JĘ T E  
W E Z W A N I;  SĄDO V, E — ; W ! O I' 20 , 0 ' E ( T  NIEROZPIECZĘTOW A- 

NYCH — l i  ZERA EED ZIE ZA R EA G O W A Ć  N h TO

Lwów, 16. lutego.
( = )  Na mocy Umowy, zawartej 

pomiędzy Polską, a woln?m miastem 
Gdańskiem — ce^m w\konania i 
uzupełnienia polsko-gHuńskiej kon­
wencji z d. 9.11 i. 1920 obie sstony 
obowiązały się „udzieiać sobie na 
żądanie wzajemnie pomocy prawnej".

Pomoc prawna obejmuje - dorę­
czanie wszystkich pism, dotyczących 
przewodu, nie wy'ączając wyroków, 
badania obwiniony, h, świadków i 
biegłych, dokonanie rewizji i innych,I sądowej; 
czynności śledczych; przesyłanie do­
kumentów aktów sąaowych i t. p.

f

(art, 89).
Udzielenia 

za?  odm ów ić:

wności co do prawdziwości doku­
mentu, b) jażeli czyn, będący prze­
dmiotem śledztwa : 2) nie podlega 
karze według ustaw strony wezwa­
nej ; 2) jest zbrodnią lub występkiem 
politycznzm, albo wojskowym; c) je 
żeli chodzi o ściganie obywatela 
strony wezwanej, nic znajdującego 
się na obsza ze strony wzywającej; 
d) jeżeli podjecie żądanej czynnoścj 
na obszarze nony wezwanej nid 
należy do zakresu działania władz^ 

e) jeżeli strona wezwani 
uważa, żz załitwienie wezwania mo­
głoby naruszyć jej piawa, wyntywa-

pomocy prawnej mo- I 
a) jeżeli niema pe-

ją .e  z władzy (hoheitsrechte) !ul* 
jej De znieczeństwo.

Od doręczenia wezwania możnh
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się również i wtenczas uchylić. gdy 
w wezwaniu zagrożono na wypadek 
niestawienia się ujemnemE następst­
wami (art. 90).

W  zakresie pomocy prawnej w 
sprawach karnych zezwala się na 
bezpośrednie znoszenie się z sobą 
sądów zwyczajnych i urzędów pro­
kuratorskich.

Wreszcie na mocy art. 93 i 94 
umowy prezes sądu okręgowego 
powiatowego w Gdańsku obow ią­
zany je6t zarządzić doręczenie we­
zwań nadsyłanych z Polski „o  ile 
według postanowień niniejszej umo­
wy nie ma powodu do odmówienia 
wnioskowi®.

Do ostatnich czasów  powyższe
przepisy umowy z Gdańskiem były 
ściśle wykonywane przez prezesów 
sądu okręgowego i powiatowego w 
Gdańsku.

W tych dniach jednak zaszedł 
wypadek znamienny świadczący, że 
prezes sądu, czyli instytucja, kióra 
powinna stać zdała od polityki, so­
lidaryzuje się z wystąpieniami pana 
Sahma i senatu gdańskiego. Mianu- 
wicie wezwania, wyshne przez S-my 
wydział karny sądu okręgow ego w 
Warszawie dla świadka polaka, zamie­
szkałego w Sopocie, nie zostały przez 
prezesa sądu przyjęte.

Ponieważ wymienione, wezwania 
wysłano w zapieczętowanej kopercie 
i w tejże kopercie nie otwartej zwró­
cone zostało do Warszawy ze stem­
plem polskiego urzędu pocztowego 
w Gdańsku, staje się oczywistem, 
że prezes sądu w Gdańsku, nie za­
glądając do zawartości kopeity i me 
sprawdziwszy, czy zachodzi jeden s 
wypadków przewidzianych w art. 90 
umowy, odmówił przyjęcia dla tego 
tylko, że przesyłkę doręczał urząd 
pocztowy polski.

Sąd okręgowy w W arszawie — 
dla uniknięcia odroczenia rozpraw 
z powodu niedoręcztnia awizacji 
przesłał je do Ministra sprawiedli- 
ści celem skierowania ze swej stro­
ny do komisarza gener. w Gdańsku.

Dowiadujemy się przytem, że je­
den z wydziałów cywilnych sądu 
okręgow ego w Warszawie jeszcze 
w d. 5 lutego r. b. również wezwa­
nie wysłał do Gdańska i że to we­
zwanie doręczono —  z tej zapewne

Ftljeion  „Gazety Lwow-“ z d. 17 Ił. 1925

Inwfiiiytie kolejowe w 1925r-
PLAN Y M IN IST E R ST W A  KO LEI ŻELA ZN YCH . —  PO ŁĄ C Z EN IE  KO ­
LEI G Ó R N O ŚLĄ SK ICH  Z K O LEJA M I M AŁO  PO LSK IE  MI. —  BU D O W A  

L1NJI K O LE JO W EJ MIĘDZY STO JA N O W E M  A ŁU CK IEM .

Lw ów, 16. lutego.
(A) Plan M m s erstw a ko ie i na 

r. 1925 przew iduje p ro w a a ^ n ie  
robót koło ukończenia lub d a isze- 
go  prow adzen ia  bu owy szeregu 
lis]! kolejowych.

M ianow icie przew idziane je st 
ukończenie linji P aw łow ice— Chy­
bie, na terenie zagłębia  ś ląsk iego , 
m ającej na celu stw orzenie bezpo­
średn iego  połączen ia Kol i g ó rn o ­
śląsk ich  z kolejam i m ałopolskiem u, 
w szczególności z lin ą  D ziedzice— 
B ogu nin. N ada' prow adzona będzie 
bud iw a następuiących linji kole o- 
w ych : Z gierz— Kutno— P łęck , Cho­
rzów — Szarlej, Brzezie— bluszczów  
i Ł u ck — Sto ją  ów. Roboty uzupeł­
n iająca przew idziane są  na ii i 
Kutno— Strzałka  w i drób ' iejs e na 
Hnjach C zersk— Linjew o i M ako- 
szo w y — M izerów. [ | |

Prócz tego  w r. 1925 p lan ow a­
na je st przebudow a i rozszerzenie 
sz e ie g u  w ęzłów  kolejow ych oraz 
budowa. w arsztatów .

N a terenie w ęzła  w arszaw sk ie­
go  w ykonane b ęd ą  roboty n iezb ę­
dne d la  um ożliw ienia ruchu koło­
wego i tram w ajow ego w Alei 3-go 
m aja w zw iązku z zamierzonem  
otw arciem  m ostu ks. Poniatow skie­
go , nadto  dok oń czen e budow y fi­
larów  dla m ostu przez W isłę oraz 
dalszy  c iąg  budow y stacji p o r c jo ­
wej Szczęśliwie® i rob it, zabezpie­
czających  ruch pociągów  na stacji 
W arszaw a— Głów na.

W zakresie  taboru kolejow ego 
i rzew idzńne je st w r 1925 kupno 
33 p ' r o vozów  i 500 w agonów  
tow arow ych. «

a szkodzącej wymiarowi sprawiedli­
wości.

Czyż tylko nasze sądy mają wy­
konywać zlecenia sąciów gdańskich, 
gdy druga strona zachowuje się w 
sposób powyżej wyłuszczony!

Czy bjJiie- ® ! ®  Sopot 7
Lwów, 16. lutego. 

Fakt bojkotu towarów gdańskich 
wywołał wielkie zaniepokojenie wśród 
właścicieli domów i mieszkań w So- 
oocie. Obawiają się oni, że. oojkot 
przemy słu gdańskiego rozszerzy się 
na Sopoty, jako na miejscowość ku­
racyjną. ’

Rok rocznie 80 procent miesz­
kań wynajmowanych było przez po­
laków, co dawało duże dochody 
mieszkańcom. Rodziny, zapnujące się 
wynajmowaniem lokali boją się 

Zacietrzewienie więc władz są- ruiny, 
dowych gdańskich doszło do tego, ! Również poważnie zan iepokojone 
że spraw własnych nie przyjmują i S jest kierownictwo jaskini gry w So- 
te leżą bezczynnie w Warszawie. , pocie

Zapytujemy panów M inistrów : J Przedsiębiorcy ci przypuszczają, 
sprawiediiwokci i spraw zagranicz- J że w roku obecnym napływ goś i 

1 nych jaki mają zamiar zareagowania j  nie będzie tak znaczny, przez co 
ł w tej sprawie nie cierpiącej zwłoki, I poniosą duże straty.

przyczyny, że wezwanie dotyczyło 
firmy pozwanej w Gdańsku.

Z czego wynika, że jeśli chodzi 
o firmę gdańską, to punkt widzenia 
prezesa sądu co ao praw poczty 
polskiej uległ... chwilowemu zawie­
szeniu.

Spraw dzjjąc w dalszym ciągu 
postępowanie sądow o polityczne 
władz sądowych w Gdańsku doszliś­
my do nowego od«rycia:

Oto okazuje się, że i do wy­
działu 5-go cyw. sądu okręgowago 
(do spraw niespornych) zwrócono 
z gdańskich sądów nie otwartych 
kopert aż dwadzieścia a wśród nich 
znalazły się nawet dwie przesyłki 
z aktami sądoweml gdań kiemi, w 
których sąo warszawski dokonywał, 
w dfodze rekwizycji, badania św iad ­
ków.

Z  T E A T R U  M A Ż  E G O .

„Proces r o z w o d o w y k o m e d j a  
w 3 akiach Sydneya Garrich‘sa  

odegrana 14 lutego 1925 r.
Lw ów , 16. lutego. 

K om edja z s in y m  p .dk iartem  
farsow ym , specyficzn ie francuska, 
choć w ysz ’a  z poa pióra Am eryka­
n in ? ; lekka i dow cipna, rozśm ie­
sza jąc a  sc  decznie mimo zupełnego 
braku dwu .mączników i dekolte* 
w an/ch  sy tu ac ji; zrobiona dobrze, 
z dużem  odczuciem  sceny i arty­
styczny tu um iarem.

Zalet p o siad a  w iec sporo - i to 
nie byle jak ich , liczyć też m oże 
śm ia o na d łuższy  żyw ot na n asze j 
scen e. W  sooo tę  publiczność sp ę ­
dź ła  p arę  godzin  bardzo przyje­
mnie, g ł.w n ie  dzięki przepysznej 
grze p. Ireny Trapazo.

W rolach tego rodzaju je st ona 
we Lw ow ie n e do  zastąp ien ia . O 
i e  k r e a r a  scen ie  na w ym aga dużo 
kobiecości, n iew ie śc ieg o  w dzięku, 
finez i, elegancji i sprytu  —  może 
ją  odtw orzyć i musi prze^ew szyst- 

} k e m  p. Ir na- T ak ą  też ty ła  w  
I „P ro c  ;s ie  rozw odow ym 11, zd byw a­

ją c  dobrze zasłużone ok  asici i ko­
sze pięknycn kw iatów .

Od k mej zjaw iła s ię  n a scen ie  
godna jej parin erk a, p. Jan in a  Jan ­
kow ska. N ie wierzymy zbyt łatw o 
w cuda, w iek X X  w  nie nie ob fi­
tuje, a jednak sta ł się  cud i to W 
oczach tylu n ew iernych T om aszów ; 
zasłużona artystka dostała  w reszc ie  
lolę, ro i1} praw dziw ą, nie dobrze  
w śród bywalców' teatralnym  z a ry  
,,ogon“ . G rala  z dużym wdziękiem  
naturalnie i szczerze , I oklaski 
więc przypadły  ró w n e ż  i je j W 
udziale.

P, R onnn  H ierow skl w ro li a- 
dw oka a od rozw odów  i p . Je rzy  
Rygier, jego  przyjaciel M arlinot, 
g  ali bard? o s  arannie. W olałbym , 
ca p aw da, więcej o n'ch n ap isać , 
niestety lu d n o . D obrą by ła  p. Ire­
na Ł ad osio w n a w roli pokojów ki, 
dobrym i rów nież pp. W acław  Za- 
b ie l s d  (d pendent adw okack i) i 
Mar an N aw rocki (am ator-lotnlk). 
Ca o ść  sA a sk  rdn ie , w yreżysero­
wana um iejętni) przez p. O korni- 
ck iego,

Michał Kolie. f-

TH EO PH ILE GAUTIER, 55)

Dusze w odlocie.
(ftVATAR).

(Ciąg dalszy.il

—  Tak, wiem o tem — rzek ł 
h rab ia p rzygryzając w srgi.

— Ż eby w ięc zbliżyć s ię  do 
niej, użyłem sp o so b u  straszliw ego, 
bu d zącego  g r o z ę !—  sp o so b u , któ­
re go  jedyn ie m iłość obłudna, jak 
moja, uchw ycić s ię  m ogła: dokto; 
B ałt, Cherbonneau p od jął d la  mnie 
dzieło, przed którrm  cofnęliby się  
z lękiem m ago w ie  i cudotwórcy 
w szystkich  w ieków  i w szystkich  
szerokości geograficznych . P o grą­
żyw szy n as obu w m agnetycznym  
śnie, dokonał przem iany dusz na­
szych, w ięc cudu, n iem aiącego rów ­
n ego so b  e w dziejach ludzkości 
całej —  lecz jakże bezużytecznego! 
C hcę zatem  zwrócić panu należną 
Mu p o stać : Helena mnie nie ko­
cha! P o ?n a !a  w kształcie m ałżonka 
duszę innego i zimne jej sp o jrze­

nie przykuło m ę u progu komnaty 
m ałżeńskiej jak  ongi w  parku  w il­
li Salv iati.

Z słó w  O klaw a przem aw iały 
akcenty tak g łębok iego , tak szcze­
rego bolu, że hrabia nie m ógł i ie 
dać mu w iary.

— Jes:em  wielbicielem  —  lubo 
odtrąconym  — m ów ił dalej Oktaw 
z bladym  uśm iechem  —  ale nie 
z łoczyń cą; w ięc skoro  p o s ią ść  ni 
mogę jedynego dobra, po które 
spragn ione w yciągałem  ram io  a, 
r.ie widzę pow odu zatrzym ywania 
nadal pańskich tytułów , nazw iska 
ziem pańskich  i bogactw , a zara­
zem pańskiej postaci. Niech mi pan 
zatem d o z  ody rękę p  da, złoży­
my podziękę naszym  se undantom, 
zabierzem y doktora B a llazara  Cher­
bonneau i pojedziem y z nim do je ­
go  laboratorjum , z k tórego  wy­
szliśm y obaj przem ienieni: stary 
m ag potrafi drieło sw e odrobić.

—  M oi panow ie, zw rócił się 
O ktaw  d j  obustionnych  sekundan­
tów, i i e w ychodząc je szcze  z roli 
hr. Ł ab iń sk iego  —  przeciw nik mój 
i ja  wymieniliśmy słow a, które nasz 
zatarg  czynią niebyłym  — w obec

c z e g j dalszy na^z p je d y n e ; s ta j:  g  
się  bezprzedm iotow ym . Nie me 
rozjaśn ia w  m ózgach tak dobrze, 
jak  kró lka rozpraw a orężna.

Pp. S i ł a  i Se  u v  da  w siedli z 
powrotem  do landa, , tóre ich pizy- 
wio ło , Alfred Humbert i Gustaw  
R aim tau d  do sw ej karetki O lgierd 
Ł ab iń sk ', O ktaw  de Sav i!le  i do 
Ictor Balt. Cherbonneau kazali w ieść 
się  co żyw o w ulicę R egard ,

X I .

-  D oktorze kochany, zwrócił 
stę  O kiaw  w drodze do p. BMt. 
Cherbonneau m u szę  raz jeszcze za­
apelow ać do pań skie j fenomenalne 
w iedzy i nieocenu nej dobroci pro­
sząc, b y ś pan obie dusze nasze z 
pow rotem  w przynależne im ciała 
w prow adził N e  p>winno to panu 
zbytnich nastręczać tru d n o śc iJ mam 
nadzieję, ie  pan hrabia Ł ab iń sk i 
nie będzie żyw ił do  pana dalszej 
urazy, żeś na dw ie doby k azał mu 
zstąpić z wyżyn jego  pałacó w  w 
skrom ne moje progi,v w iężąc przez 
teu c a s  rycerską jego  duszę w

Z resztą  moc, którą pan p o sia d a s  
chroni cię przed w szelkiem  u siio * 
waniem zem sty.

D oktor Balt. C herbonneau zgo­
dził się  bez  w anania.

—  Procedura będzie tyra razem  o 
wiele naw et łatw ie jsza , bow iem  
św ieżo pow stałe , m edosTzegaliJ* 
w łókienka, tw orzące więź duszy z 
ciałem , nie miały czasu  sprządz się 
po daw nem u, w ola za ś  panów  obu 
nie bedzie  staw iata przeszkód, o  
jakie odbijk s ię  częstokroć działa- 
łanie m agnetyzera w obec p o d św ia ­
dom ego oporu medjum. T uszę  feź 
sobie, źe pan hrabia nie będzie ży­
wił dale] żalu  do sta reg o  badacza , 
który nie m ógł oprzeć się  pokusie  
przeprow adzenia śm łarego  ek sp e­
rymentu — sp o so b n o ść  don bow iem  
nie c z ę s o  nadarza się  w  życiu wie­
rzę za ś  tem silniej w przebaczenie, 
ile że i odjęte przezemnte dośw iad­
czenie stw ierdziło  n iezachw ianość 
przedziw nej cnoł y, którejsubtelność, 
gran iczy  już z Jasnow idzeniem  —  
chotyjtryum fującej tam, gdzie każda 
inna u ległaby — ookonana.

chudopacholskiem mojem ciele. (C. iL n.).
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Ze sceny i z estrady.

„Wesele Figara" Mozarta w Tea­
trze Wielk.—  Koncert muzyki współ­

czesnej.—  Nasi zagranicę.
! Lwów, 16 lutego.
_  I.

Wystawienie „W esele F igara1 wy­
padnie zaliczyć do bardzo pow aż­
nych czynów naszej opery. Przygo­
towanie tego arcydzieła muzycznego 
wymaga wiele pracy i trudu, którego 
nie szczędzili zarówno wykonawcy jak 
inicjatorzy pomysłu, zbierając, w na­
stępstwie tego obfity i zasłużony 
plon. Całość wypadła udatnie —  a 
nawet, jak na nasze stosunki —  wy­
jątkowo udatnie. Lwia zasługa przy­
pada w tym wypadku —  w udziale 
niestrudzonemu dyrygentowi p. Leh- 
rerowi, który przygotow ał zespół za­
równo instrumentalny, jak wokalny, 
pokonując zwycięsko liczne trudno­
ści, piętrzące się przy wykonaniu 
dzieła Mozarta. O trudnościach o- 
wych nie tnożna zapominać i one 
zaważyć muszą przy ocenie wykona­
nia, które aczkolwiek dalekie od 
ideału, wznosiło się znacznie ponad 
przeciętność. Nie można przytem p o­
minąć okoliczności, iż Mozart jest 
dla orkiestry naszej prawie nówo- 
ścią, tembardziej więc należy podzi­
wiać muzykalność i znawstwo dyry­
genta, który z partytury wydobył 
całe piękno stylu mozartowskiego 
nie uroniwszy z niej żadnej drobiny. 
Jak  dalece poszedł zaś w swem roz­
miłowaniu się w muzyce genialnego 
twórcy świadczy fakt, iż nie chcąc 
pominąć pięknej arji Marceliny w 
akcie IV włożył ją w usta Zuzanny 
—  jakkolwiek zdawał sobie sprawę, 
iż narazi się tein znawcom i ściągnie 
na siebie gromy. Istotnie też prze­
ciw takim „operacjom ", dokonywa­
nym na arcydziełach możnaby się 
kategorycznie zastrzec, gdyby nie o- 
koliczność, iż odnośne miejsce opery 
nie miało szczęścia do sam ego twór­
cy, który je kilkakrotnie zmieniał,
0 czem świadczy dodatek do party­
tury w wydaniu Breitkopfa i Hartia.

Artyści wywiązali się ze swych 
zadań w miarę sił i możności do­
brze. Palmę pierwszeństwa zyskała 
p. Rotowska w roli Zuzanny. Śpie­
w ała—  jak zwykle pięknie, a wyglą­
dała, jak zawsze — czarująco. Obok 
niej wymienić wypadnie p. Hingle- 
równę, która odtworzyła dobrze
1 zajmująco postać Marceliny. Lipo­
wska olśniewała bogactwem i szla­
chetnością swego organu głosow ego, 
jakkolwiek scenicznie pozostawiała 
wiele do życzenia. Młoda, początku­
jąca —  ale piękne nadzieje rokująca 
Okońska zyskała oklaski odśpiew a­
niem cavatiny w akcie IV. Najmniej 
powodzenia miała tym razem Lubicz 
w roli hrabiny, która zapewne nie 
odpow iadała w zupełności tempera­
mentowi i pojęciom artystki. W ze­
spole męskim na plan pierwszy wy­
sunął się p. Dolnicki, jako hrabia 
Almaviva. Doskonały typ stworzył p. 
Zopoth (dr. Bartolo) w przeciwień­
stwie do Niedzielskiego (sędzia) 
i Kwiatkowskiego (Bacilio), którzy 
zbytnią groteskow ością przeciągnęli 
strunę i załamali szczery humor kil­
ku scen w akcie III i IV. Tytułową 
rolę odtworzył p. Martini. Głosowo 
dobry raził fatalną dykcją w recitati- 
wacb i zbytnim prymitywem w grze. 
Chóry trzymały się dzielnie —  rezy- 
Serja wykazała staranność i zapobie­
gliw ość — w kilku jedynie miej­
scach załamnjąc linję całości. Piękne 
dekoracje wykonał Balk i Mackie­
wicz. J. B.

( K o n w e n c ja  Kolejowa miedzy
^ Polską a Czechosłowacją.

ROKOW ANIA RO ZPO CZYN A  fĄ SIĘ  JU TRO  W  O ŁO M U Ń CU . -  
P R Z E D W ST Ę P N A  KO N FEREN CJA  O D BYŁA  SIĘ  W KRAKOW IE.

!

’ Lw ów , 16. lutego.
( = )  J- tro iOzpoCzynają się  w 

Ołom uńcu rokow ania p o lsk o-czes­
kie w spraw ie  zaw arcia konwencji 
kolejowej m iędzy P o lską a C zecho­
sło w acją .

W yjazd c e 'e?ac ji polsk ie j na­
stąp i! 15 b. m. v ia  K raków  gdzie 
odbyła s ię  konferencja przygolo-

Przew odniczącym  tej delegacji 
jest N aczelnik W ydziału M inister- 
jum Ko!e: B ron isław  Chodkiew icz. 
Z M inisterjum  Kolei biorą udział 
w konferencji p p . inż. A. Frank, 
kierownik referatu  trakiatow ego 
d-r. K lechniow ski i inż. Z agórsk i.

Prócz togo b iorą udział w roko­
w aniach przedstaw iciele  M inister­
stw a Skarbu , S c ra w  W ewnętrznychwawcza przy udziale in teresow a- ____

nych bezpośredn io  Polskich  D yrek- I i Przemysłu i Handlu, 
cji K olejow ych t. j- D yrekcji Kra- I , 
kow sk iej i Lw ow skiej. j  '

Przed w znow ieniem  ruchu b u * 
M o n e g u  w  P o ń stw ie .

Lw ów , 16. lutego.
*V M inisterstw ie przemy łu i 

handlu odbyła  się przy w spółudzia­
le przedstaw icieli sfer zain tereso­
wanych ze w szystkich dzieln ic P o L  
skikonferencja pod przew  dnictwem  
dyr. dep. inż. J . D ąb row sk iego  w 
spraw ie zdoln ości produkcyjnej ce­
gielni w r. b. w związku ze spo- 
dziewanem  w io sn ą  ożyw ieniem  ru- 
thu budow lan ego .

Na konferencji stw ierdzono, że 
s n ie jące  cegielnie w zupełności 

m ogą pokryć wzmożone zap o trze ­
bowanie, jakie  ew entualnie okaże 
się  w nrjb l ż s ie j przyszłości. Jedno- 
c e śn ie  ze strony producentó w po 
staw iono szereg w niosków  w sp ra ­
wach kredytowych tow arow ych, 
k ióre to wnio ki będą rozpatrzone 
przez sfery  m iarodajne.

T egoroczn y  M \  p r a sy  w  K a r '  
mm.

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej").
W arszawa, 15 lutego.

(e) Kulminacyjnym punktem tego­
rocznego karnawału był, jak się na­
leżało spodziewać, tradycyjny re­
prezentacyjny Bal Prasy, który w 
tym roku nabrał szczególnego bla­
sku z pow odu zaszczytnego w nim 
udziału p. Prezydenta Rzplitej.

‘ Już od godz. 10-tej zaczęli zjeż­
dżać do Pałacu Pfezydjum Rady 
Ministrów goście balowi, i fala 
świetnego towarzystwa zaczęła sto­
pniowo zalewać wspaniałe salony 
Pałacu. Punktualnie o godz. 11-ej 
min. 35 zajechał p. Prezydent Rze­
czypospolitej z Małżonką i świtą 
powitany w westibulu przez zgro­
madzony in corpore komitet balowy 
z Prezesem  Syndykatu Dziennika­
rzy red. Zdzisławem Dębickim na 
czele. O bok grona dziennikarzy p o ­
witał Dostojnego Gościa Prezes 
Rady Ministrów i Minister Skarbu 
p. Władysław Grabski, jako naczel­
ny gospodarz lokalu, w którym 
wczoraj gościł najwyższy dostojnik 
Rzplitej.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
w ego p. Prezydent Rzplitej z Mał­
żonką w towarzystwie p. Prezesa 
Rady Ministrów 1 w otoczeniu świ­
ty wkroczył na salę balow ą, pow i­
tany gorąco przez zgromadzonych 
gości, poczem przeszedł do specjal­
nie zarezerwowanego salonu, w któ­
rym zebrało się ciało dyplomatycz­

ne, członkowie Rządu, posłowie, se­
natorowie i dygnitarze państwowi.

Ustawiono pary do reprezenta­
cyjnego poloneza, który rozpoczął 
się o g. 11-ej min. 45 przy dźwię­
kach Chopina. P. Prezydent Rzplitej 
zajął stanowisko na wielkiej sali ba­
lowej i z widocznym zainteresowa­
niem i przyglądał się błyszczącemu 
korowodowi tańczących par.

W pierwszej parze kroczył Pre­
zes Rady Ministrów p. W ładysław 
Grabski z p. Prezydentową Wójcie 
chowską, a tuź za niemi Prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy p. Zdzisław 
Dębicki z p. Premjerową Grabską- 
W trzeciej parze tańczył Minister 
Spraw Zagranicznych p- A. Skrzyń­
ski z małżonką posła austrjackiego 
p. Postową. W następnej parze kro­
czył Minister Spraw Wojskowych 
gen. Sikorski z p. Ministrową Za- 
widzką, a tuż dalej Minister Spraw 
Wewnętrnych p. Patajski z p. Pre- 
zesową Balińską. W reszcie w szó- 
s t ;j parze poseł austrjacki p. P ost 
towarzyszył p. Posłowej D ąbskiej. 
A dalej w siódmej, dziesiątej, pięć­
dziesiątej, setnej... któżby się doli­
czył, dystyngowani panowie pro- 

j wadzili piękne damy, które królo­
wały świetnością swych ujmujących 
wdzięków i przepychem swych pięk­
nych tualet.

Tymczasem polonez się skoń­
czył. P. Prezydent Rzplitej przeszedł 
ju i był do bocznego salonu, gdzie 
odbył się wspaniały cercie, a na sali 
balowej zaczęły się tańce.

O g. 12-ej min. 50 p. Prezydem 
Rzplitej opuścił Pałac Prezydjum 
Rady Ministrów, żegnany uroczyś­
cie przez gospodarzy balu, a na sali 
balowej wciąż... trwały tańce. 1 tak 
jeszcze długo, długo, bawiła się do­
skonale wyborowa publiczność, uno­
sząc wraz z zbliżającym się świtem 
niezatarte wrażenie, jakie pozostawił 
po sobie ten rzeczywiście wspaniały 
i wielki bal, jaki dziennikarze co­
rocznie wydają stolicy Państwa.

Z teatrów twowikictt,
TEATR WIELKI:

Poniedziałek 16 bm. „Lohenarin" (50% 
zniżki).

Wtorek 17 bm. „Sen nocy letniej".

TEATR MALT:
Poniedziałek 1.6 bm. „Proces rozwo­

dowy"..
Wtorek 17 bm., „Proces rozwodowy",

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek 16 bm. „Pajacyk" (50 

prc. zniżki).
Wtorek 17 bm. „M adi",

Obita pieniędzy w Polsce.
Lw ów , 16. lutego. 

Wartość obiegu pieniężnego 
w Polsce stale wzrasta o czem 
świadczy następujące zestawienie 
ogólnej wartości obiegu w miljo- 
nach złotych :

Dn. 31 maja 1924 r. —  439 .9 ; 
30.6 — 4 8 9 .6 ; 31.7 —  530.8 ; 3 i .8— 
563.5 ; 30.9 — 589.1 ; 3 1 .1 0 — 642,9; 
30.11 —  6 2 9 ; 31.12 —  675.8 ; 31.1 
1925 r. —  694.3.

S zy jk o  zmniejszający się obieg 
markowy przerachowany na złote 
wynosił w ostatnim miesiącu zaled­
wie 1.7 milj. zł., faktyczny zatem o- 
bieg złotowy stanowił w końcu 
stycznia r. b. 692.5 milj. złotych 
(banknotów 553.2, biletów zdawko­
wych 93.7 i bilonn 45,4 milj. zł.), 
gdy w końcu r. 1923 i na począt­
ku 1924 r. wartość znaków obie­
gowych stanowiła 70— 110 milj. z ł/ 

Przy zaludnieniu 27.5 tniljonów 
przypada na głowę ludności 25.24 zł.

E K O N O M I S T A

Giełdypozahuowsltie
PRZcDGIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 16. lutego.
Bank Przem. 0-46, Bk Zw. Sp. 

Zar 10 0 \  Z B. K. 0 17, Chodo- 
rów 5C 0, Ćm ielów  0 6 7 , Ziele­
niew ski 12’40, Parow ozy 0 ‘79, G ór­
ka 16*50, Nafta 0-68, Chybie 6'25, 
Jaw or.n o  14'25. Tendencja utrzy* 
m ana.

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, , 
W arszawa, 16. lutego.

C egielski 0 7 5 . Ż yrardów  1425, 
Zaw  ercie 2 2 7 5 , P o cisk  1*20. N afia
0-60 Tendencja niew yraźna.

OIE5PA ZltRYCflSKA.
Ftirych. (Radio). Otwarcie z dnia 

16 bm. Paryż 2 7 1 5 , Londyn 2 4 7 5 , 
Nowy Jork 19'5, W arszawa 10000, 
Belgja 26-30, Włochy 21-35, Hiszpa- 
nja 7 3 7 5 , Holandja 20875 , Berlin 
P 23 ’6, W iedeń 7 3 2 0 , Sztokholm 
139 75, Oslo 79-25, Kopenhaga 92-50., 
Sof ja 377-5, Praga 15 40, Budapeszt 
0 7 2 , Belgrad 8-50, Ateny 8*40. Kon- 
statynupol 2 75, Bukareszt 2-6b, Heł- 
singfors 13‘00, Buenos Aires 196 00. 
Tendencja utrwalająca się.

O BR O TY  PRYW ATNE-
Lw ów , 14 lutego.

Dziś tendencja chw iejna. Obrót 
średni. Ruble poszukiw ane.

D olary amer. 5-19 do  5-191/*, 
doi. kanadyjskie  5-15 do  5 T 5 ‘ /ł, 
korony czeskie 0 7 5 1), do 0*15*/s» 
leje 0 ’02 ‘ lj do 0 0 2 * 8, franki franc. 
0 ‘2 7 1/4 do 0-27!/ ,, frank szw ajcarski
1-00 do 1 0 2 , funty szterl 2 4  0C 
do 2 4 2 0 , Rubla a  500 i a 100 
za I tys. 3 00 z l  d e  3 '10  zł. 
drobno za I tys. 1*60' do 2-90 zl, 
niemieckie tys, stare za 1 rys. 
0 40 do 0'45 gr., korony a istr. z? 
tys. 0-071/* do  0'07% gr.

Złoto: 20 kor. 2 ! 90 do 22 0 9 ‘ 
20 franlc. 19 90 do 20 00, 20 marki 
24 90  do 25 03, 10 rubli 26.80 do 
27 0 0  gr.

Srebro: kor.anstr. 0-441! , — 0*44*/sr 
5 -k or. austr. 2-32—2-35, floreny 
1-18— L 20, srebr. ruble 1 88  — 1-90, 
kopiejki za rubel 0-84—0-86.
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A. Kus*sa efektów*
K ategor.e:

I. Papiery państwowe.
4% Państwowa poż. 
Konwersyjna 
8%  P. zł z r. 1922. 

li. Listę zastaw ca.
(bez kuponu biei.) 

4 ‘/2<>/o Banku hip. gal. 
4'/2°/o Bk. kred. z. gal. 
4'/2°/„ Banku Matop. 
4Va°/0 B {. bip. zemel. 
4'/20/0 Pol. Bk. kraj,
4 /o Polsk. Bk. kraj. 
4V2% T ow. kred. gal. 

ziemskie ................
III. Obtigi.

(bez kuponu bież.) 
4'/2»/0 K. P. Bk. kraj. 
4% Kom. P. B ‘ kraj.
4°/0 K. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Akcyj. Związk 
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

b) Handlowe:
Polbal
Polsot
Tohan
„Tehate" Tow. akc. 
Wawel
Hurtownia kol. S. A.

Wart
nom.

i o o o  
100CO 
i 10 z

ao
o

280
280

1000
280
280
280
280

1000
280
280

1000

1000
1000
140

1000
500

Ostatnia
dywidenda

1924 1925

15000

2800
5600
28000
8000

15000

1000001

45000

4500
18000

Płacą Żądają
Transakcje K a te g c r je : Wart. Dywidenda Plącą Żądają

Transackjenom. 1924zł gr zł gr c) Przemysłowe: 
Agrohemia f. sit. naw.

1925 zł gr zł gr
— — — — — 5C0 5000 _ _ — _ _

Bracia Biskupscy 1000 -- — — -- -- — —■
Brovo Boveri Z. elekt. 1000 — — — -- -- — —
Browary lwowskie 500 -- — 11 10 11 55 1 1 2 5 -1 1 4 0
Chodorów f. cukru 1000 25 gr _ 5 15 5 45 5-25—5 35

_ — _ _ „Chybie" fabr. cukru 1000 50 gr _ 6 10 6 35 620—625
_ _ _ _ Cegielski f. maszyn 50 z. 30000 — 33 60 35 40 34 00—35-00

_ — _ _ — Ćmielów fabr. porcel. IOOO 2000 — — 64 — — —
— — — __ — Fabryka Lokomotyw — — __ — 54 — — —

— _ _ — Gafota fabr. obuwia 140 14000 — — — — — —
— — _ _ — Galicja Rafin. nafty 140 — -__ — — — — —

„Gazolina" prz. wiert. 1000 — _ 1 70 1 95 1 7 5 - 1 9 0
— — _ _ — Górka fabr. cementu 140 — _ — — — — —

Karpalit zakłady litog. 140 — — 1 10 1 20 1.15
Krakus f. wód. Kraków 280 5000 — _ — — —

— — — — — „Marynin" Z. p. ogrod. 5000 — — — — — — —
— — — — — Niemojowski f. pap. 

.N itrat* Zakł. chem.
IOOO 10500 — — 64 — — —

— — — — — — — — — 32 — — —
Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 — — 2 55 2 65 2’60
Orthwein, Karasiński 500 — — — — — — —
Parowozy S. A. b. m. 500 4 gr — — 79 — 87 0 8 0 -0 8 6

o 61
20 o

64
30

0 6 2 - 0  63'/2 
2 25

Pezet Po w. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.

500
350

1000 — — 24 — — —

c i „Pokucie" Ska naft. 1000 750 — _ — — —
Pol. Nafta prz. wiert. 5C0 20000 — — 65 _ 67 066
Pol. Tow. Budowlane 500 — — _ 37 _ — .—

— 40 — 43 0'40'/2—0'42 Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa, fab. sukna

10000
140

— — "
1 95 2 05 2 00

— 15 — 18 0-16—1-17 „Rohn Zieliński" Z. m. 
Siersza gór. zakłady

500
140 36000

—
4 75 4 85 4 80

Spółka Akc. Wydawn. 280 — — — 85 _ — i
„Strem" Z. chem. __ — — — _ _ _
Tepege gór. zakłady 700 20000 — — -- _ _ —

— — — — __ Tesp. tow. ekspl. sołi 1000 — • — 4 65 4 90 4 70—4*85
_ 41 _ — _ Trzebina fabr. masz. 140 isooo — _ _ —
1 70 1 80 175 Ursus *ab. mo*orów 500 — — _ _ - __ _ —
_ _ _ Wild i Ska 500 — — _ _ _ _ —
— — — — — ■ Zieleuiewski f. masz. 1000 — — ' 13 85 14 50 1400—14*35

V

Ceny rozumieją -się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce st*cia załadowania.

Ceny
Uwaga

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

mieisce stacja załadowania.
Ceny Uwaga

od do od do

P szen ica  krajowa ex 1924 750 gr. 39 40 •) Mąka pszenna 4°/o „0") typy młyny
i Żyto małopolskie ex 1924 680 gr. 30 — 32 _ *> Mąka pszen. kuchen. 11 lwowskie loco -- — — —

ś* : Jęczm ień  małopolski browarn. 650 gr« 28 — 30 — •> Mąka pszen. ciemna 4)  Lwów brntto -- -- — —
Jęczm ień małopolski przemiał. 620 gr. 26 — 1 27 •> Mąka żytnia 6C0/0 1 I zanetto łącznie -- -- — —

U O w ies małopolski ex 1924 410 gr. 29 — 31 -- •> Mąka żytnia 76°/o 1 ) z workami -- ---- — —

K ukurudza — — — - G rysik kukurudziany ----- — — —

Z iem niaki przemysłowe — — — — M ąka kukurudziana ----- ----- — —

,1 F a so la  biała — — — ----- O tręb żytni netto bez worka ____ ____ — ___

j j F a so la  kolorowa — — — — K asza hrycsana ____ -- — —
ji F a so la  krasa — — — -- K asza  ja g la n a ____ ____ ___ ____

G roch  polny — — — — K a sza  jęczm ien n a ---- ---- — ___

G roch  7i Victorio — — — — P ęcak ----- ----- — —

Bobik — — — — Makuchy lniane i konopne ----- ---- — —

M ieszanka pastewna w zlarale — — — — Makuchy rzepakowe ----- ---- — —

Wyka — — 24 26 •) K oniczyna czerwona krajowa natur. ----- ----- — —

v . Sian o słodkie krajowe prasowane — — — — i K apusta kw aazoua ----- — — —

S łom a prasowana — — — — W orki lutowe wyr. Stradom. Warta ----- ---- — —

H reczka — — — — •) Ceny sza­ Częitochnwianka 75 kg. za sztukę ----- ---- — —

Len — — T - — cunkowe bez W orki używane, dobre, za sztukę ----- ---- — —

Łubin — — — — transakcji

B. Kursa Walut 3 Dewiz.
Bilety bankow e

K ategorje :
Czeki, przekazy 

1 wpłaty.
płacą żądają płacą żądają

Dolary amerekańkie* . , . (za 1 S)
— Dolary kanadyjskie . . . . (za 1 S) — —

. — — D ynary......................... . . . (za 100) — —
— — Funty szterlingi..................... (za 1 Ł) — —
— — Franki b e lg i j s k ie ................. (za 100) — —
— _ Franki fran cu sk ie ................. (za 100) ._. —.
—- — Floreny holenderskie . . . (za 100) — _
— — Franki szwalcarskie . . . . (za 100) — —
— — Korony austrackie . . (za 100.0C0) — _

Korony czesko-słowackie . (za 100) —
— — Korony duńskie . * . . (za 100) — —,
— — Korony norweskie................. (za 100) — —
— — Korony szwedzkie . . . . (za 100) — —
— — Korony węgierskie . . (za 100.000) — . —
— — Lei ru m u ń sk ie ..................... (za 100) — —
— — Liry włoskie (za 100) — —

Sekretarjat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. PANETH.

SPRA W O ZD A  NIE G IEŁD O W E.
Lw ów , 16. lutego.

Usposobienie na dzisiejszej przed- 
giełdzie rezerwowane. —  Obroty 
nieliczne. —  Podaż częściowo nie­
wystarczająca. Popyt na Oazy (zwyż­
kowały na 13-80, zachodnie 3 50 i 
Jaworzno (1 4 5 0 ). —  Przeworsk 
imienny notował 2 2 5 0 0 . —  Arma 
1 7 5 . — Za Ruckera chciano płacić 
8 0 0  żądano 9 7 5 . —  Poszukiwano 
przy braku tow aru: Superfosfat (po 
2-50) i Książnica-Atlas (po 4'25).

Na Targu akcji kołowanych ruch 
ożywiony. Zainteresowanie dla Pa­
rowozów, Tespów , Browarów, Cho- 
dorowa, Sierszy górn., Gazoliny, Zie­
leniewskiego, Banku Przemysłowego, 
przy kursach naogół mocniejszych. — 
Z papierów państwowych poszuki­
wano 5°/o pożyczkę konwersyjną.

Z akcji haadT3wych, kupow ano 
T eh ate po  1 7 5  —  P łacon o za; Cho- 
do  ów 5-25— 5-35. Browary 11-25—  
11-40. Pa ow ozy 0-80— 086, T espy  
4"7o— 4-85, Zieleniew skiego 14-—  
14-35, O c io sy  2 6 0 , B . P rzem ysło­
w y 0 -4 0 — 0 4 2 . Tendencja le k k *  
zwyżkowa.

K u rsa  w alut utrzym ane
W iększe obroty w dew isie  na 

Londyn i N. Yo k. D o'ary  n otow a­
ły 5 1 8  80.

-------- O-----

>

>

Y

r OBROTY W AKCJACH. " *  
B k  Hipoteczny 0 63, 0-62, 0-63 'f,, 

Przem ysłow y 0 4 0 '/,, 0*41, 0 42 
H andl. 2-25, Z. B. K. 0 1 6 , 0 1 7 , 
B row ary 1125, 11-40, 1 1 3 0 , Cho- 
dorów  5*25, 5 30, 5 35, Chvbłe 6 20, 
6'25, C egielsk i 34*00, 3 5 0 0 , G azo- 
lina 1-75, 1-80, 1-85, 1-90, O ikos 
2  60, K arpalit 1-15, Parow ozy 0*80, 
0  81, 0  82, 0 8 4 , 0 8 5 , 0-86, Nafta 
0*66, R akszaw a 2-CO, S iersza g . 4  80, 
T espy  4-70, 4 7 5 , 4  80. 4 8 5 , Zle- 
eniew ski 14-00, 1 4 .1 5 ,1 4 1 0 ,1 4 -3 5 , 

T eh ate  1*75. , ______
i

OBROTY W AKCJACH N1EKO- 
TOW AŃYCH.

Arma 17 5 . Gazy wschodnie 13*50, 
13-80, Gazy zachodnie 3*40, 3 '45 , 
3 5 0 , Jaworzno (100) 14 00, (25) 
14 60, (drobne) 15 00, 14 90, 14-80. 
Machlejd 2*10. Drzeworsk (imienny) 
?25 '00 . Szkło w Kr. 1’10 Superfosfat 
of kupna 2 50. Węglówkl 0-0l*/J.

friełda zboiowa
Lw ów , 16. lutego. 

Z astó j w  obrotach ge id ow y ch , 
p oza  g ie łd ą  skrom n i o b o t y  w iy .  
cie  i w yce, o raz  ożyw ione tran s­
akcje w ow sie  krajow ym ; poznań­
skim  i niemieckim.

Ceny p szen ic/ utrzymane, nato- 
m ias żyta i zbóz jary ch  zw yżkowe, 

Tendencja zw yżkow a. U spnso- 
binnie mocne.
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„GAZETA LWOWSKA4 z irist 17. lutego 1925.

K r o n i k a .  | Hajpo^itieiszo scena eperoana świata.
1 ® ,r ipp-n  n n n m  i i p i r i n n n i  w i t m  u i  i t a i i i u i i  Ti-\DI/T T _ D n C A  n  A

Poniedziałek, 16. lu tego : Rz.
kat.: Ju ljany —  G r. kąt. Sym eona.

KaaynO I K ob  lit.-art. zawiada 
mia, że w czwartek dnia 19 b. m.
0 godz. 19 odbędzie się prelekcja 
Dra Augusta Zierhoffera p. t. ,G ra  
nice dzisiejsze Polski*. Długość gra 
nic Polski, stosunek do powierzchni 
krajn, granice morskie, lądowe, g ra­
nice sztuczns i naturalne, porówna 
nie z innemi państwami. Znaczenie
1 wartość granic gospodarcza, kultu­
ralna i strategiczna. Analiza granic 
z poszczególnymi sąsiadami.

IV Walny Zjazd Związku Strze­
leckiego. Dnia 8 marca br. odbędzie 
się w W arszawie IV Walny Zjazd 
Związku Strzeleckiego, n& który przy­
będą delegaci z całej Folsiri.

T adeusz Peiper, jeden z najlep­
szych polskich teoretyków  w spół­
czesnej szituiki przyjechał do L w o­
w a z zam iarem  w ygłoszenia od­
czytu o nowej poezji.

o*-

(—) Włamanie do kasy teatralnej.
Jakiś niewyśledzony złodziej włamał się 
do kasy teatrajnej w ten sposób, że po­
zwolił się zamknąć o godz. 12 w poł. w 
gmachu teatralnym, a następnie po opu­
szczeniu pokoju kasowego przez kasjer­
kę, włamał się tam przy pomocy dobrą- 
nego klucza i skradł w gotówce 130 
złotych oraz rzeczy wart. 70 złotych.

(t) Zamach samobójczy. 22-letni Ru­
dolf N., student Uniwersytetu, zam. w 
Lewandówce przy ul. 3. Maja, w za­
miarze ' pozbawienia się życia wypił... 
porcję-.terpentyny. Wez wane Pogoto­
wie ratunkowe po przepłukaniu żołądka 
pozostawiło go w stanie niegroźnym o- 
Piece domowej.

(—=■)•■ Zguba 60 dolarów w tramwaju. 
Kupiec Natan Schlumper zam. w Zarnat- 
stynowie. zgulb’1 wczoraj w tramwaju 
„9‘ w drodze z pi. Mariackiego na Za- 
marstynów 60 dolarów.

(—) 'Okradziony podczas wizyty. 
Nadr. Włodzimierz Naw. atd i; a wił wczo 
rai z Wizytą w porze obiadowej u p. 
Harniszków przy i:!. Mariackim 9. W 
niewyjaśniony sposób skradziono mu z 
przedpokoju futro, rękawiczki i laskę o- 
gólne; wartości 40(1 złotych.

(—) Nieszczęśliwy uPfdek z tram­
waju. 60-leinia Konstancja Wilczek, zam. 
p rzy  ul. G ródeck ie j 135, p rzy  wsiadaniu 
wczoraj do wozu tramwajowego na Ko- 
pytkowem, upadla i doznała ciężkich 
obrażeń. Winę wypadku ponosi konduk­
tor, który zawcześnie dał. sygnał do 
odjazdu.

JE S T  NIĄ G PERA  M ETR O PO LITA IN  W NOWYM JO RKU -  PO SIA D A  
3 800 K R Z E SE Ł  I 800 M IEJSC  DO  STA N IA . —  W SZ Y ST K IE  DZIEŁA 

W YSTAW IA S iĘ  W ORYGINALE

Lecz obszerna i wysoka widownia 
przeastawla widok imponujący. P o­
siada ona 3.800 k.zeseł i 600 miejsc 
do stania. Na samym parterze mieści 
się 1100 miejsc. Dla orjentacji warto 
podać ceny m iejsc: łoza kosztuje
mniej więcej 75 dolarów, miejsce par­
terowe od 7 do 4  dolarów. Ceny 
nie zmieniają się njgoy jedynie pod­
czas występów SzaLpina kosztowało 
miejsce parterowe 10 dolarów. Wi­
downia jest zwykle wysprzedana, a 
dochód kasowy przynosi 15.000 d o ­
larów dziennie, z czego jednak pła­
cić trzeba ogromny aparat,, gaże dla 
tysiąca osób (bez statystów) i zna­
czne gaże dla gwiazd scenicznych. 
Caruso pobiera* np. od jednego wy­
stępu 2.500 do'arów.

Zasada opery Metrupolifain pod 
względem artystycznym jest wystawić 
każde dzieło w języku oryginalnym, 
i. o He możliwe, w obsadzie artystów 
tej samej narodowości. Podczas wojny 
ograniczono się z tego pow odu do 
repertuaru francuskiego i włoskiego 
Pierwszeni dziełem niemieękiem, wy- 
siawionem po wojnie był .Parsival<‘ .

A jak się przedstawia obraz ze­
wnętrzny wielkiego wieczoru w ope­
rze M etropolitain?

Każde przedstawienie jest właści­
wie uroczystością i świetnena zebra­
niem towarzyskiem.

Publiczność w strojach wieczo­
rowych, przepych ozdób nadają ca­
łości ton odświętny.

Jako najświetniejszy dzień opery 
przyjęty jest poniedziałek. Podczas 
przedstawienia panuje na widowni 
absolutna cisza pokaszliwanie zupełnie 
nieznane oklaski umlarkowaue. Ame­
rykanin nawet do uczty artystycznej 
przystępuje z rozwagą. Należy pod­
kreślić jeszcze jeć ną w łaściw ość: 
kiytycy dzienników są obecni w 
teatrze na każdem przedstawieniu, 
nietylko na premierze. Skutek stałej 
kontroli jest ten, iż każde przedsta­
wienie jest premierą, iż każdy artysta 
co wieczór musi wydobyć z siebie 
szczyt swego artyzmu. W tem tkwi 
może właściwa tejemnica pow odze­
nia.

-o-

Lwów, 16. lutego.
(o) Wszyscy artyści europejscy 

marzą o występach amerykańskich, o 
zaangażowaniu do opery M etropol!t 
tain. Pominąwszy wielkie gaże dola­
rowe, stanowi występ taki zatwier­
dzenie sukcesów artystycznych i 
szczyt sławy. O pera Metropolitain 
stała się od czasu głośnych wystę­
pów i tryumfów Carusa najpotężniej­
szą sceną upe.ow ą świata, Nie jest 
ona teatrem państwowym z systemem 
tradycyj, względów zapom óg lecz, 
jak wszystko w Ameryce, przedsię­
biorstwem kupieckiem, oparłem na 
pewnycn podstawach pieniężnych, 
na podstawach pracy i dzielności 
kupieckiej.

O pera Metropolitain założoną zo­
stała knniejwięcej przed 30  latami 
przez najbogatsze i najważniejsze 
rodziny nowojorskie z których ka­
żda przeznaczyła na ten cel 350.000 
dolarów otrzymując w zamian lożę 
dta siebie. Wszystkie loże pierwszego 
piętra są właśnie takiemi lożami fun­
datorów. Loża środkowa należy do 
Pierponta Morgana, inne do Vander- 
bildów, Astorów, Belraontów, Odgeti- 
Millów, bankiera Kalina itd. Loże te 
nazwano dla bogactwa ich właści­
cieli „złotą podkową “'.K a ż d a  z nich 
przechodzi w drodze dziedzictwa z 
jednego pokolenia na drugie.

Dyrektorem opery Metropolitain 
jest od 14 lat Gatti-Casazza, włoch, 
i pod jego to kierownictwem nastą­
pił właściwy rozwój opery. Część 
zespołu, —  chóry i orkiestra składają 
się z sił amerykańskicn, Na czas se­
zonu głównego trwającego 23 tygo­
dnie, angażuje dyrekcja opery pierw­
szorzędnych artystów zagranicznych, 
jednakże nie jako gości, lecz jako 
stałych członków opery na przeciąg 
kuku miesięcy. Kierownicy i dyrygenci 
załatwiają tę sprawę przeważnie wio­
sną w podróży europejskiej, przystę­
pując do wyboru bardzo starannie i 
krytycznie gdyż nie każdy dobrze 
brzmiący głos odpow iada wymaga­
niom nowojorskim i olbrzymiej sali. 
Gmach opery położony jest w cen­
trum miasta przy Broad way’u i ma 
na zewnątrz wygląd bardzo skromny.

Rozmaitości.
(a) ho Stanach Zjednoczonych 

Ameryki. Polelca ma najwl^cu] afcan-
tów. M iędzynarodowe biuro skautin­
gu ogłosiło cyfry statystyczne co do 
il ości skautów na całym śwlecie 
Skauting liczy półtora m iljoaa człon­
ków. Na pierwszym miejscu co do 
ilości stoją Stany Zjednoczone, które 
posiadają połowę ogólnej liczby. Na 
drugiem miejscu stoi Anglja, która *  
kolonjaml posiada 372 tysiące’ na 
trzeciem Polska 51 tys. skautów, po­
tem Japonja, Czechosłow acja, Sjatn, 
Hftzpanja, Argentyna.

(a) Gswojbnie słoni afrykaf.eklcb* 
Słoń afrykański uchodził dotychczas 
za zwierzę niemożliwe do oswojenia, 
choć istniało podanie, że słonie, t  
któremi armja Hannibala przekroczyła 
Alpy. były pochodzenia afrykańskie­
go. Dopiero teraz nadchodzi do bel­
gijskiego ministra kolonji wiadomość, 
że we wschodniej części belgijskiego 
Konga zdołano osw oić dwanaście 
słoni afrykańskich tak, że służą za 
zwierzęta pociągow e na drodze z 
Tiiulo do Bambiii. Dwa słonie talde, 
zaprzężone do wozu, ciągną ładuuek 
ozterotonowy, krocząc z szybkością 
trzech mil ang. (około 5 kiiom.) na 
godzinę. Przewóz towaru słoniami 
na lej drodze kosztuje mniej niż 
tranka za tonę. Je6t to —  oświadcza 
minister — jedyny dotychczas przy­
padek oswojenia słoni afrykańskich. '

(a j S u r o w ic a  p r z e c iw k o  szkar­
l a t y n ie .  Z New Hoven, w s ian ie  
Connect cut, don oszą do „N ew  York 
H eralda4*; W ładze szkoły lekarskiej 
uniw ersytetu Yale zaw iad am ia ją , 
że p rofesor tego uniw ersytetu, dr. 
F ran cis G. B lak e  odkrył surow icę, 
która leczy w szelkie przypadki 
szkailatyn y , pod  warunkiem, że za- 
strzyknięcie tej surow icy  n astąp i 
w ciągu 12 do  2 4  godziu  po 
stw ierdzeniu niew ątpliw ych ob ja­
wów choroby. Surow icę otrzymuje 
dr. B laka z koni im unizow anych. 
Środek  ten nie je st jeszcze u sta­
lony tak, aby m ógł być używ any 
pow szechnie. Je st  to jednak  sprawa 
jeszcze tylko kilku tygodni. D r.B iak e  
przytoczył przypadek ośm ioletn ie­
go dziecka, które uratow ano je g o  
surow icą w ósm ym  dniu choroby, 
gdy  dziecko było już nieprzytom ne.

OGŁOSZENIA
H  O Zyt A I  T E  O S  W IESZCZEN IA .

U. 78/24. W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! Sąd powiatowy w ,Lisku uznał 
Samuela Tńubenfelda z Liska winnym 
przekroczenia z art. 19 ust. 2'7—<920 Nr. 
67 Dzpp., żc 5 lutego br. w Lisku za 
Przedmioty powszechnego użytku żądał 
cen oczywiście nadmiernych, w szczc- 
I!Ó inośoi od Antoniego Orymicza za lejce 
kwotę 15 milionów mk., za co skazano 
go na 7 dni aresztu i grzywnę 55 zł. lub 
dalszych 5 dni aresztu a w myśl § 389 
W’, na ponoszenie kosztów postępowa- 
D1*3 karnego. U47

Sąd powiatowy.
Lisko, 5 mamca 1924.

j  Cg. n. c. 60.125. Edykt. SttrOna powo­
d a  Wasyl Hupyna wniosła skargę 

rzc*w s tronie pozwanej nieobjętej ma- 
stu k o w e j Ilka Zaricznego o S9§ zł. 

;  f T- Audiencja do ustnej rozprawy zo- 
s a wy-zriaczona na 27 lutego godz. 9 
Przedpoł. w tym Sądzie bintro Nr. 100 ul. 
. ado\va 7. Ponieważ nueisce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się adw. dr. Mariana Głuszkiewticza we 
Lwowie kuratorem, który ją będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki ona objęta nie zosta

nie i r.ie ustanowi pełnomocnika. 1173 
Sąd okręgowy cywilny. Oddział II, 
Lwów, dnia 6 lutego 1925.

L. 169/25. Dr. Izak Ber Dawid, adwo­
kat w Pruchniku zgłosił zamiar przenie­
sienia siedztby urzędowej do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 9 lutego.1925. 1171

Cg. IX. 4/25/1. Edykt. Strona powo­
dowa Izak Fischer, kupiec w Komarnie 
wniosła skargę przeciw stronie pozwa­
nej Iwanowi Mdenatowi, rolnikowi w 
Mostkach p. Sziczerzec o 4722 zł. do L. 
cz. Cg. IX. 4/25/1. Audiencja do ustne) 
rozprawy została wyznaczona na dzień 
18 marca 1925 godz. 9 przedpoł. w tym 
Sądzie biuro Nr. 31 ul. Rikowskiego‘ 1. 1S. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia się adw. dr. 
Witolda Olszewskiego we Lwowie kura­
torem, który ja będzie zastopował na jćj 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopó­
ki ona sama się :iie stawi 1 nie ustanów! 
pełnomocnika. 1179

Sąd okręgowy cyw. Oddział IX. 
Lwów, dnia 2S stycznia 1925.

L I C Y T A C J E .
E. 1097/24/7. Edykt licytacyjny. Dnia 

2 marca 1925 o godz. 11 przedpoł. od­
będzie się w podpisanym -Sądzie sala 
nr. 48 licytacja realności whl. 683 gm. 
Podgórze, składającej się z parć. lk. 519.

Wartość szacunkowa 2456 zł. Najniższa 
oferta s i s  zł. Pra/wa, któreby niniejszą 
licytację nieważną’ czyniły należy najpó­
źniej podczas licytacji albo przed licyta­
cją w Sądzie zgłosić,. w przeciwnym ra­
zie, szkody jakiiaby powstały dla nabyw­
cy co do tej realności, uwzględnione być 
nie mogą. Wszystkich odsyła się do e- 
dyktu ogłoszonego na tablicy sądowej.

Sąd powiotowy Podgórze.
Kraków, dnia 28 stycznia 1925. 1175

A M O It T  IZ A  CJE.

Nc. VII. 15/25/1. Uchwała Senatu. Ste­
fania z Twardowskich Krzysztoniową i 
tow. zastąpieni przez adw. dra Karola 
Nahlfka we Lwowie postawili wniosek 
u a ustanowienie kuratora, jako przedsta- 
wTcłela wszystKich posiadaczy polfc a- 
sckuracyjnych, opartych na życiu "Iow. 
imienia Ofzeli, wzajemnego zakładu ubez 
pieczeń na życie i posagi we Wiedniu 0- 
raz wybór 3-ch mężów zaufania oraz ich 
zastępców. Celem przesłuchania posiada 
czy polic asekuracyjnych, Tow. imienia 
Gizeli, wzajemnego zakładu ubezpieczeń 
na życie i posagii we Wiedniu opartych 
na życiu oraz wyboru 3-c'h mężów zau­
fania oraz ich zastępców wyznacza się 
audjeocję na dzień 24 lutego 1925 o godz. 
11 przedpołudniem w biurze Nr. 18 tutej­
szego Sądiu. 1170

Sad okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 30 stycznia 1925-

U F A I i Ł O Ś C I .
S. 2114. Uchwałą tego Sądu z dnia 20' 

czrewca 1914 S. 2/14 otwarty Kódkkirs do 
majątku Banku Zaiteztoawego wi Stani­
sławowie, Stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z nieogirantczomą porękf tu likwi­
dacji znosi się po myśli §§ 155, 160, 168 
do 170 diawm, ust. konk. 1185

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 grudnia 1924.

K U R A T E L E -

Lcz. 1/25. Edykt. Pctro Dowhyj, roł- 
tiy z Duplisk obecnie w Kanatfaśe zamie­
szkały, został z powodu marnotraw­
stwa częściowo uniewłaanowolntony. Ku 
rator Petjro Stasiuk roisrk z Duplisk.

Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 11 lutego 1925. 1148
Lcz. 712/24/12. Ogłoszenie uchylenia 

pozbawienia własnawolności!. Orzeczony 
tu. sądową uchwałą z dnia 4 lutego 1921 
L. 51/21/6 całkowite pozbawienie wła- 
snowolnośd Augusta Bradzika zairHesz- 
kalego w Podgórzu z powodu choroby 
umysłowej udhyia się. 1168

Sąd powiatowy Pctcłgórze. Odite. I.
Kraków, dma 26 stycznia 1295.
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1. 54e '2-t. Jakim Bobyk, utodzooy 
188! z Prezwłoki, żołnierz mial poledz 
iw laku 1915 w bit w e pad Ciorycią. Ce 
leni nznania go zmarłym wzywa się u- 
wiadotnić Sąd albo kuratora Andrzeja 

Bobyka w Przewłoce o zaginionym do ó 
miesięcy. 1180

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 grudnie 1924.

T. 547/24. Konstanty Kułyk, urodzo­
ny 1887 z  Przewłoki, żołnierz zaginął na 
iwojme od roku 1914. Celem uznania go 
zmarłym wzywa się uwiadomić Sąd a l­
bo kuratora Mikołaja Klodocznego z 
Przewłoce o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd oklręgowy.
Stanisławów, 22 grudnia 1924. *
T. 549/24. Andrij Paseńezuk, urodzo­

ny 1895 z Hubina, żołnierz zaginął na 
iwojuie od roku 1917. Celem uznania go 
zmarłymi wzywa się uwiadomić Sąd al­
bo kuratora Paftka Paseńczuka w Habi­
cie o zaginionym do 6 miesięcy. 1118 

Sąd o/kręgowy.
Stanisławów, 22 grudnia 1924.

T. 492/24. Wlasyil Hanuszozaik, uro­
dzony 1888 z Kosarowa, żołnierz zaginął 
na wojnie od roku 1914. Celem uznania

zmarłym wzywa się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Iwana Torkcniaka w Ko 
•ajow ie o  zaginionym do 6 miesięcy 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 grudnia 1924. 1117
T. 616/24. Iwan Welanyk, Hawryly, 

wodzony 1876, zamieszkały, z Podpie- 
ezał, żoteiwz zaginął od roku 1917. Ce­
lem uznania go zmarłym wzywa się, a- 
by  nwiadomiSono Sąd albo kuratora iw a­
na Jaluemów w Podpieczarach o zaginio 
nym do 6 mńesięcy. 1123

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 grudnia -924.
T. 439/24. Demian Kit, urcdzony 1874 

t  Kujdanoiwa, żołnierz, chory na czer­
wonkę w roku 1918 w Wfcnatorji w Ru­
munii zaginął. Celem uznania go zmar­
łym wzywa się uwiadomić Sąd albo ku­
ratora Pawła Kulczyckie<j'j w Kujdano- 
iwie o zaginionym do 6 miesięcy. i 122 

Sąd okręgowy.
Stanisławów,, 19 gTUdnla 1924.

T. 542/24. Iwan Onufrów urodź. 1872 
z Przewłoki, żołnierz zaginął na wojnie 
cd roku 1915. Celem uznania go zmarłym 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kurato­
ra Iwana Marctaowa w Przewłoce o za­
ginionym do 6 miesięcy. l ! ? i

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 21 gtudn.a 1924.

T. 505/24. Wasyl Raptij, urodzony 
1869 z Olszanicy, żołnierz, miał umrzeć 
,w Oiężowle 1917 roku. Celem uznania 
go  za zmarłego wzywa się uwiadomić 
Sąd albo kuratora Michała Lewandow­
skiego w Olszanicy o zaginionym do 6 
miesięcy. 1125

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 2 stycznia 1924.
T. 406/24. Petro Bodnarczuk, uro­

dzony 1887 z Niżniowa, żołnierz zaginął 
na wojnie od roku 1919. Celem uznania 
go zmarłym, małżeństwo z z Marją Bod­
narczuk zawarte za rozwiązane, wzywa 
się uwiadomić Sąd i obrońcę węzła mał­
żeńskiego dra Makucha w Tłumaczu u 
zaginionym do 6 miesięcy. 1124:

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27 grudnia 1924.
T. 301/24/6. Iwan Kułeszika. urodzony 

W Rzeczycy 3 paźdz. 1882 jako austr. 
Żołnierz 89 pp. odszedł w sierpniu 1914 
na iront rosyjski i odtąd ślad po rl.n za­
ginął. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa wzywa się,, by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wia 
domości o nim Sądowi albo kuratorowi 
drowi Weitzowi Wolfowi adw. we Lwo- 
iwie. 1178

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 19 grudnia 1924.

T. 394/24/4. Stanisław Jabłoński, uro­
dzony w  Kulparkowie 7 kwietnia 1882; 
jako żołnierz austr. 19 pp. obr. krój zo­
stał zabity w grudniu 1914 pod Przemy­
ślem. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa wzywa się, by

do pół roku od ogłoszenia udzielono wla 
domości o nim Sądowi. 1177

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 30 grudnia 1924.

T. IV. 79/24/3. Józef Szpara z Rop­
czyc zabrany na froncie rosyjskim 1916 
do niewoli, tamże zaginął. Wzywa się 
każdego o udzielenie Sądowii lub kurato­
rowi dr. Flaacherowi w Ta-rnowie wia­
domości o. zaginionym, zaś Józefa Szpa­
rę wzywa się, aby tutejszy Sąd uwiado­
mił o śwem życiu do dnia 25 sierpni? 
1925. 1135

Sąd okrgoęwy. Oddział IV.
Tarnów, 3 stycznia 1925.

T. IV. 130/24/3. Jam Labno z Zawały 
zaginął . na froncie bolszewioksm 1920. 
W zywa się każdego o udzielenie Sądowi 
lub kuratorowi dr. BrWlandowi w Tarno­
wie wiadomości o zaginionym, zaś Ja- 
r.a Labnę wizyiwa się, aby tutejszy Sąd 
uwiadomi1! o swera życiu do dnia 1 wrze 
śnią 1925. 1136

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 11 stycznia 1925.

T. 39/23. Andrzej Błauciak, urodzo­
ny 1855, zamieszkały w Dobropolu pod- 
woda austr. armii zaginął na Węgrzech 
od 1915 roku. Celem uznania go zmar­
łym a małżeństwo z Julją Błatuoiak za­
warte ze rozwiązane, wzywa się uwia­
domić Sad albo obrońcę węzła małżeń­
skiego dra Wierzbowskiego w Stanisła­
wowie o zaginionym do 6 miesięcy. 1128 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14 sierpnria 1923.

T. 478/24. Iwan Kohut Pańka, uro­
dzony 1886 z Żurawmiece, żołnierz po­
legł w bitwie pod Gorycją w 1916 roku. 
Celerr. uznania go zmarłym wzywa się 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Ko­
huta w Żurawiiticach o zaginionym do 6 
miesięcy. 1127

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 31 grudnia 1924.

T. 601/24. Samuel Zankel, urodzony 
1887 z Tyśimemczan, żołnierz zaginął 
w sierpniu 1915 w bitwie pod Zloazo- ; 
wem. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się uwiadomić Sąd  albo kuratora ‘ 
Mtichała Gęsiorka w Tyśmicniczanach o 
zaginionym do 6 miesięcy. 1126

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 31 grudnia 1924. >

T. 659/24. Sclwesfer false Wasyl -Py- 
łytczuk, urodzony 1888 z Zagwoźtlzia, ; 
żołnierz. 1914 ciężko raniony zaginął. , 
Celem uznania go zmartyta wizywa się 
uwiadomić Sąd albo kuratora Wasyla 
Kostyszyna w Zagwożdau o zaginionym 
do 6 miesięcy. 1130

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 31 grudnia 1924.
T. 32/25. Edykt. Mairja PalijcZuk. uro­

dzona 1879 ze Stanisławowa, wywie­
ziona w 1917 do Rosjd zaginęła. Celćin 
uznania ją za zmarłą a małżeństwo z 
Pankiem Palijczukiem rozwiązane, wzy­
wa się uwiadomić Sąd i obrońcę węzła 
małżeńskiego dra Wierzbowskiego w Sta 
nisławowie o zaginionej do 1 rąjtu. 1125 , 

Sąd okręgowy. .
Stanisławów', 21 stycznia 1924.

Loz. ! V. 279/24/8. Antonii Harpii!?, 
urodzony 1881 w Rogoźnie powiat Łań­
cut, w sierpniu 1914 przydztclony do 
austr. 17 pułku piechoty walczył na fr.011 : 
cie rosyjskim pod Lublinem, 1914 dostał 
się do niewoli rosyjskiej, przebywa! w 
Samarze, zaginął w listopadzie 1517. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego a małżeństwa za ruz i 
wiązane wzywa się. aby zawiadojiióno 
Sąd o zaginionym liJ2

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 8 siycznia 1-925.
T. IV. 3/24/10. Andrzej Para z D ą­

brówki Wisłockiej w czasie walk na ; 
tronaie rosyjskim 1914 zaginął. Wzywa 
się kaźdegeo o udzielenie Sądowii lub ku 
ratorowii i obrońcy’ węzła małżeńskiego 
dr. Widerowi w Tarnowie wiadomość o 
zaginionym, zaś Aridinzeja Parę wzywa 
się, aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 20 sierpnia 1925. 1134

Sąd okręgowy. Oddaiał IV.
Tarnów, 15 grudnia 1924.

L. cz. i . V. 352/24/4 Michał Chyła, 
urodzony 1878 w  Białej powiat Rze­
szów, w maju 1915 przydzielony do 
17 pułku piechoty obrony krajowej wal­
czył na tronaie rosyjskim, w jesieni 1915 
dostał się do niewoli rosyjskiej, w gru­
dniu 1916 zawiadomiono jego żonę, że 
mąż łeży ciężko Chory w  szpitalu. Wdra 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego a małżeństwa za rozwiązane 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd lub 
adw. dra Więcka w Rzeszowie, którego 
ustanawia się obrońcą związku małżeń­
skiego, o zaginionym do szesciu miesię­
cy, ttoczem Sąd na ponowną prośbę rez 
stirzygmic o uznaniu za zmarłego. 1133 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 4 stycznia 1925.

Lcz. T V, f . 8/24/3.. Jan Mijał, uro­
dzony 1874 w Lub!i powiat Strzyżów ia 
ko robotnik pospolitego ruszenia p 'i .  o- 
wał w twierdzy w Pizemyślu, następnie 
w jeswni 1914 przeniesiony na Węgry 
pracował przy naprawie dróg, w listo­
padzie 1914 ciężko zachorował, wywie­
ziony do jakiegoś śzpeitala zaginął. Wdra 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym. 1131

Sąd okręgowy- 
Rzes7ów ,. 14 stycznia 1925. _______

LEŚNICZY, Górnoślązak, samotny, do­
brze polecony, poszukuje od zaraz lub 
później posady. Zgłoszenia pod L. 150. 
do „Gazety Lwowskiej1. ______ 113S-2

Ogłoszenie konkursu,
Zarząd  R ad y  P o w iato w e j w  P o d b a jcach  o g ła sza  n in ie jszem  kon- 

k u rs  na p o sad ę  se k re ta rz a  W yd z;ału  R ady  P o w iato w e j z p łac ą  VIII. 
g ru p y  fo b o  ów  urzędn ików  pań tw o w y c i z w sze lk im i d od atk am i 
w edle  norm  urzędników  pań stw ow ych .

W aryn k i n ad an ia  t? j p o sad y  s ą  n a s tę p u ją c e :
1. O b y w ate lstw o  p olsk ie .
2. U kończone s tu d ja  praw n icze  z 3 egzam inam i pań stw ow ym i.
3. Z n ajom ość z a sa d  racn u n k o w o-k asow y ch .
4. O pró z sp  łn ian ia  obow iązków  se k re ta rz a  p ow iatow ego , ró­

w n oczesn e pełnien e fu n k cji k a s je  a.
5. N ien ig an n e  doty ch czaso w e zach ow an ie  s ię  pod k aż d y m  

w zględ m.
6. P ra k ty k a  w  dziale  a d m n istrac y jn y m  co n a jm n ie j dw uletg ia.
Term n w noszenia pod ń do 1 m arca 1925.

P od h ajce, d n a  12 lu tego  1925.

Zarząd Rady Powiatowej.

R a d a  Z a w i a d o w c z a
.esłenickiej Fabryki
żiźi po wt 1 sute s. u.

zwołują niniejszem

11. Zwyczajne Halne Zgromadzenie
I t ó r e  s i ę  o d b ę d z ie  d n ia  7 m a r  a  1925 o g o d z . 4  pop o ł- 
w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e ! W a r s z a w s k ie g o  B a n k u  D y sk o n to *  
w eg o , O d d z ia łu  we L w o w ie  (u i. 3  M a ja  14 w e jśc ie  od  

ul. K o ś c iu s z k i  N r . 7) 
z  n a s t ę p u ją c y m  p e r z ą d k  em  dzien n ym ".

1. PrzetiłoŻJnie spraw izdania Rady Zaw adowczej z czynność: i za-
rnkięcia rachunków za rok administracyjny 1924

2. Sprawoz Janie Komisji rew zyjnej i powzięcie uchwał nad za­
twierdzeniem bilansu i nad udzieleniem abso lu tom m  Radzie 
Ziwiad owcz j

3. Powzięcie uchwał co do rozdz ału czystego zysku.
4. Zatwierdzenie przewalutowania aktywów i pasywów spółki oraz

bilansu otwarć a w złotych na 1 stycznia 1925, określenie wy- 
soKości kapitału akcyjnego i innych kapitałów własnych, 
określenie ilości i nominalne; wartości akcyj złotowych spó ki.

5. Zmiana s atutu spół i w związku z przewalutowaniem majątku.
6. Wybór 3  członków i 2 zastępców Komisji rewizyjnej na rok

1925 i oznaczenie ich wynagrodzenia.
7. Wnioski.

Celem wykonania prawa głosowania na Walnem Zgromadzę* 
niu należy najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć 
akcje do których nie musza być dołączone arkusze kuponowe), 
uzasadniające prawo głosu, w Kasie spółki w Lesienicach pod 
Lwowem lub też w Banku dyskontowym Warszawsk:m, oddział 
we Lwowie.

Posiadanie 50  akcji nadaje prawe do jednego głosu. Prawo 
głosowania może być wykonane osobiście luo przez pełnom ocnika 
bez względu na to, czy tenże jest akcjonariuszem  lub nie. Pełno­
mocnictwo winno być pisemne.
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